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satelitami, odbierają z góry światło, a'zatracają wła­
sną indywidualność, jeśli ją kiedykolwiek posia­
dały.

Prezes przyzwyczaił się do pana Ujaeentego, obe­
cność jego przestała mu być natrętną a tern samem 
stała się nieraz miłą. Doszło do tego, iż zaprasza­
jąc prezesa, zapraszano i Ujaeentego, on znał jego 
wszystkie gusta, przyzwyczajenia, zachcianki, wie­
dział, co i kiedy będzie mu przyjemnem, kto go 
znudzi. Był to rodzaj dobrowolnego adjutanta, ak­
ceptowanego zarówno przez pryncypała, jak przez 
świat.

— Cóż to, prezes pozostaje na stanowisku obser- 
wacyjnem—zauważył, mieszcząc się obok niego za 
firanką.

Właśnie w tej chwili Marcela przesuwała się koło 
nich, oparta na ramieniu Ryszarda. Jedwab jej su­
kni, unoszonej wirem walca, zaszeleściał i musnął 
stojących, perły dżetowe uderzając o siebie wydały 
dźwięk suchy. Dźwięk ten musiał podziałać na ner­
wy prezesa, bo olimpijska brew jego ściągnęła się 
lekko.

— Cóż chcesz — odparł, z estrem szyderstwem 
w glosie, wskazując mu młodą parę=wobec tak pa- 
trjarchalnej uroczystości, to jedno stanowisko zająć 
można. W bajkach książęta żenili się z pasterkami, 
tutaj dzieje się na odwrót, księżniczka zaślubią... no 
nie pasterza, ale gorzej—kancelistę.

— Już ten narzeczony w czepku się urodził. Nie 
jeden chciałby być na jego miejscu.

Pan Hjacenty mówiąc to patrzał z bokn na pryn­
cypała i zahazardował daley.

— Tr prezeai*... 
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Wschód Elońca o gi-dzinie 4 minut 55?
Zachód „ „ 7 „ 4.
Długość dnia godzin ... 14 „ 9.

Wschód księżyca o godzinie 7 miuut 47 r.
Zachód „ ,, 12 „ 52 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 4.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 7 R. ____ _____
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wypadkach 5 lat, przebyte na służbie w Królestwie, 
liczone były jako 7 lat służby w Cesarstwie.

■w. D. 5-go marca r. b. ogłoszone zostały nowe 
przepisy, dotyczące wynagrodzenia biegłych za do­
pełnione oszacowania majątków ruchomych. Jezxjii 
szacowania trwało nie więcej nad 6 godzin, biegły 
otrzymuje wynagrodzenie za dobę w kwocie rs.’], 
w przeciwnym zaś razie rs. 2 za dobę. W Warsza­
wce wynagrodzenie to wynosi o 50 kop. więcej. Jeżeli 
biegły został wezwany po za obręb miasta, otrzymu­
je prócz tego koszta podróży koleją wagonem Il-ęj 
klasy tam i na powrót, w braku zaś kolei, koszta 
podróży pocztą (2 konie). Czas przebyty w dro­
dze dolicza się do czasu, na dopełnienie oszacowa­
nia użytego. Pieniądze na wynagrodzenie, jak 
również na koszta podróży, winny być złożone 
przez osoby interesowane na ręce komornika sądo­
wego, który wypłaci biegłym z góry kwotę na podróż 
przeznaczoną, zaś należność za otaksowanie natych­
miast po tegoż dopełnieniu.

= Jedno z pism tutejszych podało przed kilku ty­
godniami wiadomość, jakoby na granicy pruskiej 
nie przestrzegano obecnie tak ściśle formalności pasz­
portowych, jak to było dotąd praktykowane. Wia 
domość okazuje sic błędną, a przynajmniej przed­
wczesną, gdyż jak dawniej, tak i teraz pruscy urzę­
dnicy robią trudności na granicy podróżnym, jak 
się o tern przekonało kilku kupców tutejszych, uda­
jących się do Berlina w interesach handlowych, któ­
rzy mając paszporty roczne, nie postarali się o wizę 
warszawskiego konsula pruskiego, skutkiem czego 
zatrzymano ich na granicy; zmuszeni oni byli zapła­
cić po 8 marek na koszta depesz, poczem po upływie 
dni kilku odesłano im paszporta pod wskazanym 
adresem.

= Nowosti dowiadują się z wiarogodnego źródła, 
iż komisja, practyąca pod przewodnictwem senatora 
Plewego nad kwestją ograniczeń w wywłaszczaniu 
gruntów włościańskich, ukończyła już swe zajęcia. 
Pomiędzy iunemi komisja sporządziła projekt,' na 
mocy którego na przyszłość ma być wzbronionem 
wystawianie gruntów włościańskich na licytację za 
długi.

— Gazeta sądowa donosi, iż starszy prezes izby

= W skutek podania, wniesionego przez ks. Te- j 
niszewa o wyznaczenie mu emerytury, kołnitet mini- i 
strów roztrząsał wogóle kwestję, w jaki sposób zali- I 
czać należy do ilości lat, do wysłużenia emerytury j 
wymaganych przez ustawę emerytalną, czas przeby- | 
ty przez urzędników pochodzenia russkiego na słu­
żbie w Królestwie Polskiem, jeżeli ńr.stepnie przeszli 
oni na służbę do Cesarstwa. Według piawa z d. 30 i 
lipca 1867-go r. o przywilejach służbowych urzędni­
ków pochodzenia russkiego w Królestwie na służbie j 
będących, urzędnicy tacy dla wysłużenia emerytury 
obowiązani są przesłużyć 25 lat (zamiast 35 lat wy- i 
inaganych w Cesarstwie), jeżeli zaś poprzednio siu- ■ 
żyli w Cesarstwie, to przy wyzfiacztW > emerytury 
każde 7 lat, przebyte na służbie w Cesarstwie, liczy f 
się za 5 lat służby w Królestwie. Przywilej ten je- j 
dnak służy tylko tym urzędnikom pochodzenia rus- ; 
skiego, którzy przynajmniej 5 lat przesłużyli w Kró- i 
lestwie. Ponieważ zaś wzmiankowane prawo o przy­
wilejach służbowych nie orzekło, jak należy liczyć 
czas służbowy urzędnika pochodzenia russkiego i 
w Królestwie, gdy następnie przeniesie się z Kró- ! 
lestwa na służbę do Cesarstwa, wypełniając tedy tę 
lukę komitet ministrów zgodnie z wnioskiem kontroli 
państwa postanowił d. 13 marca r. b., aby w takich I 

nalnego polowania. (Lokal Towarzystwa w pałacu Blanka na 
placu Teatralnym—8 wieczorem.)

IFi/oZutc//: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. Aj15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-oj rano do 7-ej 
wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat Ał 56—od 10-ej rano do 7’Ą wieczorem.)— Wy­
stawa wyrobów rzemieślniczych. (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krak.-Przodm., 6G—od 10-ej rano do wieczora.)

Teatru: W i elki: dziś „Trubadur” (występ gościnny pani 
Marji Kameńskiej i p. Antoniego D’Andrade), jutro „Tele­
gram" i „Lekka kawalerja" (po dawnych, niższych cenach);— 
Rozmaitości: dziś „Artykuł 264-ty", jutio „Straduję" 
i „Dom otwarty";—M a ly: dziś „Telegram" i „Lekka kawale­
rja", jutro przedstawienie zawieszone. (8 wieczorem.)

Ogród zoologiczny. nlica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kanie lombardu dn rozdania n» 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 1384 kop. 6, 
(Pożyczki wydawano będą. Wykupi prolongata usKuceczni aj ą 
się od 9-ej rano do 1-ej po południu.)

Z BOŻEJ ŁASKI
H ALEXANDER TRZECI,

i SAMOWŁADCA WSZECHROSSJI,
POLSKI, WIELKI KSL^ŻĘ FINLANDZKI, 

etc., etc., etc.
: 8zhtny wszystkim Naszym wiernym podda- 

\ j2nym b’ m. Najukochańsza Nasza Brato- 
'^ra j , ,Sarska Wysokość Wielka Księżna Ale- 
;uSze urzówna, Małżonka Najukochańszego Bra- 
.Ją Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
■HiCe Aleksandrowicza, powiła Nam Sio- 
4hoi^.. Cesarskim Wysokościom Córkę, któ- 
by-^ Mai ja.

tak’e Naszego Domu Cesarskiego po-
Za nowy dowód oczywistej łaski Boskiej, 

:^ua^Uiu Naszemu zesłany, jesteśmy zupełnie 
'• z Ze wszyscy Nasi wierni poddani zaniosą 

gorące modlitwy do Najwyższego o 
'^k^J^owanie się Nowonarodzonej.

i®.?' pisać i tytułować we wszystkich 
(Strzf • e s’9 to należy, tę Najukochańszą Na- 
j SarslNowonarodzoną Wielką Księżnę — 
'•» W Wysokością.
i? Chrv ♦ yuie w d- 6‘Jm b‘ m' roku od Naro- 

'Va<fią 8 ,«a tysiąc ośmset dziewięćdziesiątego,
k. U|’j4ritJŁa>S Naszego—dziesiątego.

l8iUlQ; 4 e Własną ręką Jego Cesarskiej Mości

„ALEXANDERS

Przymrużone oczy prezesa spiorunowaly go w ten 
sposób, iż zrozumiał popełnioną niezręczność. Pre­
zes był w najgorszym humorze."

— To zależy—odparł drwiąco.—Podobnie piękna 
żona, to ma swoje niedogodności. Gdyby jeszcze 
była choć w połowie tak zręczną, jak piękną... Ale 
ona zręczną nie jest; inaczej... no inaczej czyż robiła­
by tak lichą partję.

Wzruszył ramionami, a około ust zarysowały mu 
się charakterystyczne bruzdy ironji, połączone z wy­
razem dojmującego bólu.

— Tylko małe dziewczynki, albo istoty wiekui- 
ście małoletnie—mówił dalej ostrym tonem, właści­
wym mu w niektórych chwilach—idą za mąż z miło­
ści. Małżeństwo to jedyna sposobność zdobycia so­
bie położenia, jaką społeczeństwo daje kobietom. 
Kochać mogą się sobie potem całe życie, ciekaw je­
stem, kto im przeszkodzi....

Spojrzał znacząco na Hjacentego i roześmiał się 
sucho. Hjacenty czuł się w obowiązku odpowie­
dzieć, ale prezes był w usposobieniu, "w którem nie 
wszystko mogło mu się podobać, mruknął więc oglę­
dnie, powtarzającjego słowa.

— Naturalnie, ktoby im przeszkadzał. Ko­
biety...

— Kobiety—przerwał, zapalając się, Olbrowicz,— 
to dorosłe dzieci, takie są wszystkie, nawet te, co 
niby wybiegają nad powszednią normę.

Śmiał się z widocznym przymusem. Oczywiście 
Hjacenty śmiał się także.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

ciąg.)

w towarzystwach, ale tam 
pieh„2,-a!’ ze spotka ładne kobiety. Znał 

^ItA^ •>« n» 1 Warszawy, na jakimkolwiek 
y niże: CZablu towarzyskim, wołał jednak 

KnuZ.Wyżeb z przyczyn łatwych do 
h vUaw r i’‘kno^ci Posuwal tak daleko, 

hie 'et do piątonicznego uczucia, jeśli 
K^bvW-0-..

i ^‘al oaZ1^,ć’ ^'e k°lńety przepadały za 
;j!l|1y j atni. 11 nie mniejsze uznanie pomiędzy 

mi?° «wy/h miljonów, był przy- 
że ‘ \ir-m zł°śliwosć, która była u niego 

er.Waci'» umiał tak subtelnie sto-
• fazi; ‘ nie Pomylił w adresie i nigdy 

j tąp '
’*hll,A’1’e,»awr^1)itD.a n’e mogła długo pozostać 

z fv iteż zbliżył się do prezesa pan 
natr?t0w, którzy tak długo, 

w i- się około wszelkiego ro- 
<t6UtWa01?cu 'yyrobią sobie obok nich 

i.‘ •tąją się uprawnionymi ich 

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz, 

garmontowy albo jego miąjsće 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jedoi, wiersz 
15 kop.

Q| Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach poranuych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmąje kantor codziennie od 
8-ęj rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 w poi.
Poniedz.: Witalisa Męcz.
Wtorolc Piotra Męcz.
Środa: Katarzyny I’.

____ Czwartek:__ Filipa i Jafcóba.

k kalendarz.
P'i "ve: Jerzego św., 1nt.ro Jarosława św.
,kj, laskie ■ arada członków komitetu opieki nad plan- 

nad projektem budowy przejścia krytego 
jP0. w ogrodzie Saskim. (Ogród Saski—3 po 
t>M a^alna sesja urzędu starszych zgroma- 

*»kj?1h.)^Ppliojowych. (Sala posiedzeń magistratu—5 
frddłi °tSłedzenie członków rady zarządzającej war- 

Towarzystwa ochrony zwierzyny i racjo-

!M2, Dnia 24 kwietnia 
MER AT A.

I W arszawski wy- 
n w d?u powszednie wie- 
\iifuEle^z‘e^e i święta ra­

pów^0: M^odzą stale w 
“świJ??1110’ 1 *’Lfatkiem 

ąteiauy;.^ dodatki po-

Pronnineraty podane 
nagłowku numeru gló-

PrecdPl»t* na 
ożo przyjmowaną być
Śj -------
tek- Fidelisa M. ,
tta,' Marka Ewangelisty,
'dzińu Marcelina M.
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sądowej jeszcze przed ferjami ma się udać na rewi­
zję sądu okręgowego w Piotrkowie.

= Prezes zarządu wielkiego Towarzystwa ko­
lei russkieh p. Połowcew, wyjechał do Amsterdamu 
i Londynu, hclńnr omówienia emiąji nowej pożyczki, 
która ma pokryć koszta budowy drugiego toru na li­
niach: niżegorodzkiej i warszawśko-petersburskiej.

= P. o. oberpolicmajstra warszawskiego powziął za­
miar urządzenia przy cyrkułach policyjnych gabine­
tów lekarskich dla podawania bezpłatnie biednej lu­
dności niezbędnej porady i pomocy lekarskiej. W tym 
celu projektuje sic, aby miejscy lekarze cyrkułowi 
mieszkali przy kancelarjąch cyrkułowych, gdzie też 
otrzymają bezpłatnie lokale rządowe. P. prezydent 
miasta, do którego p. oberpolicmajstcr wystosował 
już odpowiednią odezwę, projekt w zasadzie przyjął 
bardzo przychylnie, zgadzając się przy wynajmie lo­
kali dla kancelaryj cyrkułowych mieć go na uwadze 
o tyle wszakże, o ile koszta wynajmu nie obarczą 
kasy miejskiej noweffii wydatkami.

= Do studzien wodociągowych na ulicach często 
bardzo przyjeżdżają z beczkami po wodę, wskutek 
czego studnie się psuja, a przytem zwykle dużo bez 
potrzeby marnuje się wody, prócz tego przyjeżdżają­
cy z beczkami tamują przystęp przychodzącej z na­
czyniami po wodę służbie, która tłumnie gromadząc 
się przy studniach, zachowuje się nieprzyzwoicie, 
kłóci się, a nawet często dochodzi do burd i bijatyk. 
Z tych powodów p. prezydent odniósł się do władzy 
policyjnej o bezwarunkowe wzbronienie przyjeżdża­
nia po wodę do studzien wodociągowych z beczkami.

— Zatwierdzoną została przez włądzę wyższą 
licytacja na dostawę 295 tysięcy pudów węgla ka­
miennego dla wodociągów warszawskich w r. b., na 
rzecz braci Bergson pó kop. 13| za pud węgla.

= Dla szczegółowego rozpatrzenia dochodów i 
wydatków drukarni policyjnej, jak również ułożenia 
programu zajęć w pomienionej drukarni, p. o. ober­
policmajstra w porozumieniu z p. o. prezydenta mia­
sta, wydelegował specjalna komisję pod przewodni­
ctwem dyrektora kancelarji zarządu policyjnego, rad. 
st. Michalewicza. W skład komisji wchodzą: radny 
magistratu rad. kol. Pronaszko, naczelnik wydziału 
gospodarczego i zarządzający drukarnią.

— Układanie rur wodociągowych pod kierunkiem 
inż. Preyssa odbywać się będzie w dalszym ciągu na 
ulicach: Muranowskicj i Pokornej. Roboty rozpocz- 
ną się dzisiaj, w poniedziałek zaś na ulicy Dzielnej.

= Na przebudowę koszar pod nrem 950-ym przy 
alei Jerozolimskiej i polepszenie warunków sanitar­
nych w rzeczonym budynku, przeznaczono sumę rs. 
17,987 kop. 50.

«= Nastąpiła decyzja władzy wyższej na przyję­
cie zapisów, uczynionych na rzecz gminy żydowskiej 
przez braci Klingsland w kwocie rs. 400 i przez suk­
cesorów Widcrszala rs. 1,500 do użytkowania z pro­
centów od tych sum na wskazane cele dobroczynne.

4= Warszawski Sąd okręgowy wzywa pod skutkami 
prawa, wynikającetni z §§ 316 i 327, następujące 
osoby przebywające za granicą do powrotu: Wojcie­
cha Stanisława Karczewskiego, urodzonego w 1826 
r.; Gabryela Zalberga ur. w 1861-ym r.; Zygmunta 
Anastazego Sulpicjusza Gawarcckiego ur. w 1829-ym 
r.; Gabryela Rabinowicza ur. W 1865-ym r.; Zelma- 
na Rosenzwejga ur. w 1854-ym r. i Edwarda Boguc­
kiego ur. w 1858-ym r.

«= Zawiadowcy^ telegrafiści i konduktorzy kolei 
nadwiślańskiej otrżymńją w tych dniach nbwe umun­
durowanie, które nadeszło już z Petersburga. Do­
tychczas Umundurowania dla słftżby kolejowej do- 
tarezala jedna z tutejszych firm krawieckich, lecz 
zarząd kolejowy, powodowany oszczędnością, Zawarł 
umoWe z jednym z krawców petersburskich, który za 
tańszą cenę deklarował się dostarczać umundurowa­
nia.

= W dniu wczorajszym urzędnicy wydziału ruchu 
kolei nadwiślańskiej podali zbiorową prośbę naczel­
nikowi swojemu, inż. Konopczyńskiemu, o podwyżkę 
pensji, lub też o przyznanie kwaterunkowego. Na­
czelnik prośbę przyjął przychylnie.

Wczórhj w Towarzystwie dobroczynności od­
było się posiedzenie Wydziału egzaminacyjnego 
i wgpaiA na którein przyzifairo z zapisu ś. p. Tekli 
Rapackiej łtattfblowe wsparcie dla ubogiej nauczy­
cielki, a rs. 12 dla trzech podupadłych szwaczek, da­
lej prżyzidmo is. 60 z zapisu ś. p. Ktetabowskiegb, 
tytułem zasiłku jednej rodzinie, dzieci swe kształcą­
cej. Wykwalifikowano do zakładów starców i ka­
lek 6 Kobiet i 5 rtięzeźyzn. Do asystowania przy 
rozdziale wsparć z zapisu dra Lfivenglflcka, wydele­
gowano p, Ludwika Szczygielskiego opiekuna ubo­
gich eyrktilu IWgO. 

™ W sobotę, to jest d. 26-go b. ta., o godsinio

NrKURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 kwietnia 1890 r.

snu ir»

8-ej wiedzorem, w lokalu Towarzystwa przemysłu i 
handlu odbędzie się posiedzenie członków sekcji 
Ill-ej chemicznej, któremu przewodniczyć będzie p. 
Wł. Leppert. Porządek posiedzenia obejmuje: 1) 
odczytanie protokółu z poprzedniego posiedzenia; 2) 
odczytanie odezwy J.W. prezydenta miasta w spra­
wie szkól przemysłowych; 3) wybory do zarządu 
sekcji chemicznej; 4) p. Wł. Leppert w dalszym ciągu 
odczytu sprawozdanie co do memorjalu prof. Mendele- 
jewa W sprawie CClfiej, wteszcie 4) sprawy bieżące i 
drobne wiadomości.

= Przystań Towarzystwa wioślarskiego dziś zo­
stanie przeprowadzoną na wprost ul. Oboźnej.

= W piątek, o godzinie 7| wieczorem, odbędzie 
się posiedzenie komisji technicznej komitetu kanali­
zacyjnego w lokalu zarządu przy ulicy Królewskiej 
nr. 41-szy.

= P. o. oberpolicmajstta, powróciwszy z urlopu, 
zawiadamia, iż z dniem dzisiejszym obejmuje obo­
wiązki służbowe.

= Komitet Towarzystwa osad rolnych i przytuł­
ków rzemieślniczych podaje do wiadomości, że na 
posiedzeniu w d. 20-ym kwietnia r. b., do zarządu 
Towarzystwa ponownie zaproszeni zostali: na prze­
wodniczącego prof. Walenty Miklaszewski; na człon­
ków zarządu pp.: Dominik Anc, Ignacy Badowski,i 
Henryk Bąkowski, Juljan Matlaszyński, Juljaii No­
wosielski, Kazimierz Rutkowski i Ahtoni RfceŚŻbtaf- 
s£f; <fo ćfefegacji komitetu pp.: Władysław Holewiń- 
ski, Stanisław Karski, Stanisław hr. Łubieński, Ale­
ksander Moldenhawer, Władysław Nowakowski 
i Wincenty hr. Walewski; do delegacji groriiadzenia 
funduszów pp.: Wincenty hr. Walewski, Kazimierz 
Sobański i Bernard Hantke; na członków komisji re­
wizyjnej pp.: Bernard Hantke, Karol hr. Jezierski 
i Juljusz Wertheim. 

— Z teatru i muzyki. r
* Znakomity pianista, p. Alfred Reisenauor, uda- 

je śię dziś do Łodzi, gdzie występuje wieczorem 
z koncertem.

W sóbotę odbędzie się drugi koncert artysty u nas 
również w sali resursy obywatelskiej, w niedzielę 
zaś drugi koncert w Łodzi.

* W teatrze Rozmaitości odbywają śię.w dalszym 
ciągu ptóby z oryginalnej komedji Śt. Żyżkowśkie- 
go p. t. „Do rozwodu”.

Nowość, zaprezentowana przez panie Czaki, Szy­
manowską i p. Wolskiego, przedstawiona będzie ra 
deskach teńtru Letniego.

= Wieczór muzyczny. ,
Resursa obywatelska urządza w piątek, tu 25-go 

b. m., wieczór muzyczny dla członków i ich rodzin.
W czasie zabawy członkowie zasiądą do wspólnej \m6jHa Widzieć tarczy zegarowej, chyba z 

składkowej wieczerzy. ' ’ ’ ' ‘
Zapisy będą przyjmowane jeszcze w dniu dzisiej­

szym w godzinach wieczornych.
= Jednodniówka.
Do wydawanej staraniem redakcji Kolców jedno­

dniówki na rzecz ubogiej dziatwy do dnia wczoraj­ 
szego nadesłało utwory literackie przeszło trzydzie­
ści osób.

Dziś upływa termin składania rękopisów i rysun­
ków, redakcja jednak, pragnąc dać możność Uczest­
nictwa większej liczbie pracowników pióra i ołówka 
w dziele filantropijnem, przedłuża czas przyjmowa­
nia materjałów na dni kilka.

Za pośrednictwem redaktora działu ilustracyjnego 
do jednodniówki, oprócz artystów miejscowych, na­
desłało prace kilku malarzy z Krakowa.

== Odczyt
Zapowiedziany na rzecz Towarzystwa opieki nad 

ubogiemi matkami odczyt Leopolda Janikowskiego 
odbędzie się stanowczo we wtorek w sali ratuszowej.

Podróżnik nasz opowie słuchaczom swoje przygo­
dy w górach Kryształowych.

Bilety nabywać można w księgarni Gebethnera.
— W Muzeum. 
Przez dzień wczorajszy Wystawę rzemieślniczą

zwiedziło 370 osób, a w tej liczbie 125 dzieci.
Według wiarogodnych wiadomości, wystawa 

otwartą będzie tylko do d. 1-go maja.
Otóż z uwa^i na ostatni tydzień istnienia Wystawy1 

i celem dania możności szerszemu kółku dziatwy 
uczestniczenia w improwizowanej tombo/i, zarząd 
wystaw^ postanowił od dnia dzisiejszego powrócić 
pierwotóą cenę biletu wejścia dla dzieci, t. j. pobie­
rać cd nich tylko po kop. 10, Zaś od osób dorosłych 
po kop. 20.

Wieczorem, jak zwykle odbędą się próby fbrte- 
piartowe; między innómi p. J. Ś. odegrd na Koncer­
towym fortenjanie I. Hildta kilka utworóW Chopi­
na, Rubinsteina i Tausiga.

= Na cel dobroczynny.
Dochód s ostatnich dni trwania wystawy rzcmicib

niczej w Muzeum oddany będzie na cel dobroczyflj
W piątek, sobotę i niedzielę, t. j. d. 2, 3 i 4-g° jp 

ja, dochód z biletów wejścia ma zasilić fundusz? .. 
warzystwa opieki nad ubogiemi matkami 1 
dziećmi. r

Zarząd filantropijnego zakładu czyni usilne 
nia, celem uzyskania na czas ten rozmaitych a1 
cyj, któreby zdołały ściągnąć jaknajwiększy k0*1' 
gens publiczności. ' a

Można się zatem spodziewać, iż zacny cel, *b 
łączeniu z możnością obejrzenia przed zamkn^ 
ciekawej bądźcobądź wystawy przy dźwiękacj1 
betowej orkiestry itp., zapełni po brzegi saw 
zealne.

= Dar. ji'
W tutejszym zakładzie fotograficznym 

oglądaliśmy grupę fotograficzną, przeznaczol>‘-^ 
arcyksięcia Alberta, szefa 14-go pułku liters 
dragonów. . -

Grupę ofiaruje pułk z okoliczności 5O-letnI0s 
bileuszu szefostwa ąrcyksiępia.

Fotografje, w licznie 42-cIi, rozrzucone są ajW 
cznie nu olbrzymiej gwiaździe św. Jorąego, D “A 
złoconej, z meclaljonem w pośrodku, niieszc '. 
stosowny napis. tll/

Gwiazda rzucona została na tle tarczy for®9 
ro-niemieckiego, obitej suknem czerwóiienn 

Wszelkie akcesorja w najdrobniejszych 
lach odpowiadają motyVvom emblematów r 
wyoh.

Dar wykonano z prawdziwym artyzmeuk 
Zabawa. . .

Tbatr amatorski śtatiówi milą Zhbaw^ ’  
wpływa na oży wiehió zebra u rautowych. ■ 

Ońegdaj u pp. K. przy ulicy. Jasnej, 
wników sceny ku zadowoleniu zOproSzoiiycB.$ f-j 
pod kierunkiem artysty p. B. Ł., odegrało Pf,^sC 
spodynię domu tłumaczoną z francuskiej” 
komedję p. t. „tóniyłka”.

= Naprawa.
P. Aleksander Borawski otrzymał od ol' 

polecenie odrestaurania dalszej serji. figur 
dzic Saskim. ..

Z końcem lata wszystkie figury znajdą 
pełnym porządku. 

— Krzywizna. . ]. |ji0t^
Przeniesiony przed paru tygodniami ki°* 

rologiczny w ogrodzie Saskim został krzy*^ 
wióny. p

Krzywizna ta dotyczy niewłaściwego . ^r01 
ścian, na których są umieszczone zegar •

Publiczność z alei głównej i owocowej, -e bCta 
z lipowej; w pośrodku której kiosk stoi, LjW1’ —-J-I.l—_ __ ______ • -L—kd ® .i| --------- -- --- -

l “na który przecież wejście jest wzbronione- pi jj. 
[' Okazuje się więc potrzeba przestawi6® 5^-r 

tak ze względów estetycznych, jak i wy^ ' 
cznej. ‘

Komitet plantacyjny występuje o to

= Nowy statek.
Flotylę warszawską wkrótce powieki 1 

budowany w zakładach grodzieńskich.
Parostatek ten będzie mniejszych J'071,1!!, 

tego, iż ,.Nasr-ed-din szach”, właśni0 j?° 
kości, nie zawSz.e irt< że swobodnie krW , .d 

ZanieCZj’SZtzouie ulic.
Z chwilą zablyspięcia.cieplejszego,® 

nego zaroiły się ptyrtcypalne uliee ^\^taeg° 
stwem obszarpanego a niezmiernie nati. 
Ctwa. ,S fi 9 T T £ ir. t m

Wybiera ono naumyślnie te Pu“Kia’-ftC gi§ v j 
wykwitniejsza publiczność, spodziewaj. p® 
nie znaleźć tutaj obfitszy połów.. ,c 0^%^

I tak np., gmach teatralny ł’te^a’"nka<1’J J 
jest ze wszystkich stron swoichpost° 
tych bab i kalek żebrzących! . . --pkta, a o'*

Sądzimy, że takie przynajmniej Irjowin0-* 
charakter całemu miastu, woine by° 1 .; nPj
plagi.

O ile popieramy gorliwie dobi « 
ną i cala siłą naszego wpływ“ odW<w 00^ 
jej oddziaływamy, o tyle ten rocŁz*;etin na * , / 
dó serca ogółu uważamy ze . wzg!fiwy. 
i czystość miasta za wprost nienw-

Dochodzi już nawet do te^0’ 
skini wałęsa się od pewnegoczast 
cuchnących i niechlujnie przyoaz ?
które nagabują osoby, siedząc® n

W ostatnich czasach nPorza^^ lia^^ny^ jś 
niło znaczne postęp'; 1(iamy P1Z W '’{.nJ'5'1’ 
plagę żebractwa ulicznego, .uie„Jróoon* JyF 
kszych miastach europejskicn, Jjj "
reszcie pilniejsza uwaga, „„„„■..dk0’*6Skoro mówimy już m o up^a
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a»ia Augusty Grygorskiej pity ul. Wielkiej pod 
’kradziono pierścionek zloty z brylantem wartości

pbw.

uauw, ; F " .) W'-' P'*J f
użycia wystąpił ao sialu z iądrjnictn: wy

(finish sum, zabezpi.eeżąhycB ni

kubjer Warszawski. — Dma ii kwietni* 1890 r.

to niechaj nam wolno będaie zwrócić uwagę i na tę 
okoliczność, że na wielu pierwszorzędnych nawet ar- 
totjacn komunikacyjnych Warszawy, na placach 
’ ulicach leżących częstokroć w centrum miasta, znaj* 
dują się pokaźne gmachy, zwracające na siebie po- 
w®Zechna uwagę—-obfitą liczbą powybijanych szyb 
* oknach.

Nie potrzebujemy dowodzić, że widok taki spra- 
**a niepożądany efekt opustoszenia i zaniedbania 
w takich właśnie punktach, które zkąd inąd stanowią 
°Shiśko życia i ruchu miejskiego.

Z przybywającą do nas wiosną może udałoby się 
®sunąć i te braki.

== Dokładne świadectwo.
Wpadła nam w rękę książeczka służbowa z nastę* 

Pfjącem świadectwem:
nApolonja W. służyła u mnie dwa miesiące, a 

sprawowała się w taki sposób, że., tego opisać nie­
podobna”.

Niemniej i późniejszo rozporządzania nio wyświetliły nale­
życie kwestji. Najwyższy Ukaz z d. 15-go lipca 1871-gor. 
zdawał się potwierdzać zdanie tych, którzy mniemali, że by; 
notek włościańskich urządzać nie wolno. Tak jednak nio jest 
Ukaz ten róbił wyjątek dla osad, mających więcej niż (0 inor- 
gów, pod tym względom, że pozwalał je nabywać osobom po­
chodzenia uiowłościąński go, nie zaś pod tym wzglądem, że 
pozwalał dlą nich urządzać hypoteki. Chociaż jednak wyja- 
śnionem Jest zupelnię dokładnie, iż wszelkie osady włościań­
ski;! mają prawo urządzać dla siebie ksr gi hypótccżne, cho­
ciaż praktyka wydziałów hypotecznych żadnych pod tym 
względem nie robi trudności, sady bardzo często muszą wyja­
śniać, że urządzanie hypoteki włościańskiej jest zupełnie pra- 
wnem i uchylać żądania zniesienia jej lub niedopuszczenia.

Dla osób, mających stosunki z włościanami, wyjaśnienie 
kwestji hypotek nader ważno nia znaczenie, szczególniej wo­
bec rozpowszechnionego mniemania, że urządzanie hypotek ta­
kich dopuszczanem nie jest. J. L,

wdowa, 
zakończyła życie, przeżywszy lat 85. Pozostała w smutitu ro­
dzina zaprasza krewnych i znajomych, na wyprowadzenie zwłok 
dnia 24-go kwietnia, o godzinie 2-ej popołudniu, z mieszka­
nia przy ulicy Orlej .V 13, na cmentarz sjarozakonnych. —591

W drewnianym teatrze ma stanąć 16 do 18-tn 
pieców gazowych, potrzeba więc, aby publiczność, 
zwłaszcza przy wyjściu nie odrazu dostawała się na 
otwartą przestrzeń.

Zbudowanie jednak takiego korytarza przedsta­
wia sporo technicznych trudności.

Komitetowi wskazano tylko, że korytarz ma być 
szeroki ha 6 łokci, z obu stron zamknięty i należycie 
oświetlony.

Czy takie przejście będzie czasowe, czy też pozo­
stanie raz na zawsze?—pod tym względem niema ża­
dnej decyzji.

Największą trudność techniczną stanowi, jak urzą­
dzić przejazd wozu z dekoracjami, jeżeli korytarz 
ma koniecznie być urządzony od ulicy Niecałej.

Kwestja podjazdu wozów wyklucza możność budo­
wy korytarza pod murami parkanu, z przecięciem 
następnie linji w lewo ku teatrowi.

Postawiono więc nowy projekt urządzenia koryta­
rza z lewej strony bramy, ą mianowicie: od ulićjr 
Kotzebuego w formie wężykowatej, po za wieżą ci­
śnień.

Wówczas jednak utrudnionem zostanie przejście 
dla publiczności pyzeź tak ważny punkt komunika­
cyjny, jaki stanowi brama od ulicy Niecałej.

Celem powzięcia w tym względzie jakiejś stanow­
czej uchwały, dziś o godzinie wpół do 3-ej po połu­
dniu zbierają się członkowie komitetu opieki nad 
plantacjami oraz budowniczowie miejscy i na grun­
cie rzecz całą rozpatrzą.

Nadmieniamy jeszcze, że koszt budowy korytarza 
ma ponieść dyrekcja teatrów, ż warunkiem wszakże, 
iż kryte przejście będzie dostępne jedynie dla pu­
bliczności, udającej się na widowisko.

» id M Ł O €1 *1 A,

i S. p. Tomasz Rojkiewicz.
urzęonik dr. żel. w.-w. i w.-b.,' zakończył życie dnia 29 kwie­
tnia 1890 r., przeżywszy lat 26. logrążony w sinutkn ojciec 
z rodziną zapraszają przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok w dniu 24-ym kwietnia, t. j. we czwartek, o godzinie 
5-ej po południu z mieszkania w domu M 49 przy ulicy Hożej 
na cmentarz powązkowski. —1529—

Telegramy Jurjera Warszawskiego”.
Csarflźuj 23-go kwietnia. (TeL Aj. yóln.) — 

Jenerał-gubernator turkiestanski rozkazał flotyll na 
rzece A mu Daryi, składającej się z parowców „Car” 
i „Carica”, oraz z łodzi „Petersburg” i „Moskwa” 
przystąpić do zorganizowania prawidłowej komuni­
kacji pomiędzy PetroAleksandrowskiem, Czardżu- 
jem i Kerki.

JF i&ień 23-go kwietnia. (7el. pryw. Kur. II7.)— 
Na dżisiejszem posiedzeniu rady państwa Kronawet- 
ter w dwugodzinnej mowie krytykował zachowanie 
się rządu i władz policyjnych w ciągu całego roku, 
zwia szcza zaś wobec ruchu anti semicki ego. Prezes po­
licji powinien odpowiedzieć za nadużyTiłt podwła­
dnych sobie organów. (W Wiedniu krąży już od 
dni kliku pogłoska, źe prezydent policji miejscowej, 
baron Krauss, ustąpi, a miejsce jego zujmio p. Stej- 
skal, dyrektor policji w Pradze czeskiej; przyp. red.)

Wiedeń 23-go kwietnia. (7ł?Ł pryw, K. IR.)— 
Zapewniają, źe delegacjom przedstawionym będzie 
projekt utworzenia nowych 32-ch pułków piechoty 
i dwóch kawalerji przez oddzielenie jednego bataljo- 
nu z każdego pułku. Nowymi będą przeto tylko ko­
mendanci i sztaby.

Wiedeń 23-go kwietnia. (,Tel. Aj. pdln.) — 
Dzisiaj przybyła tutaj żona szacha perskiego dla po­
radzenia się u lekarzy wiedeńskich. Do Podwolo- 
czysk wyjeżdżał naprzeciw niej poseł perski przy 
dworze -wiedeńskim, Neriman chan.

Hudapesitt 23-go kwietnia. (7W, pr. TT. TI'.)— 
Dzienniki potępiają wniesiony do sejmu projekt rzą­
dowy zniesienia obowiązkowej nauki języka greckie­
go w gimnazjach, jako krok wsteczny w rozwoju 
umysłowości.

J£ rółewlec 23-go kwietnia. (Teł. pr. K. TE)-— 
Zarząd centralnego towarzystwa rolnicznego na Pru­
sy w schodnie zwrócił się do kanclerza rzeszy niemie­
ckiej, jenerała Caprivi, z prośba, aby ńa ezfts mie­
sięcy letnich pozwolił właścicielom ziemskim sprowa­
dzić robotników7 z Królestwa, na co otrzymał w tych 
dniach odpowiedź, że kanclerz nie może jeszcze dzi­
siaj (rrti* Zeit nlcłit in d‘r Lagę) odstąpić od zasad, 
jakiemi się rząd pod tym względem dotychczas kie­
rował, iż wszelako sprawy braku robotników nie 
spuści z .oka i rozważy, czy nie możnabj mu na innej 
drodze zapobiedz.

łiif'if kem filter ren 23-go kwietnia. (Tet. A jen. 
cjłpdÓi.)—Ccsarź Wilhelm odjeehftł do Oldenburga 
w. towarzystwie lir. jtoltkego.

23-go kwietnia. (Tel. Aj. pdłń.)~ 
Dzisiaj przybyła tutaj królowa Wiktorja angielska.- 

JMrukSeHft 23-go kwietnia. ('lel.pr.K. IT.) — 
Wczoraj Odbył się wspaniały bankiet na cześć Stan 
leys. Król WysłtfWiSł w gorących wyrazach zńslńg! 
znakomitego podróżnika, wykazywał ważność wybu­
dowania kolei Kongo, wzywał naród, aby nic prze­
stawni żywić w sobie ducha przedsiębiorczego i nie 
popadł za przykładem innych w zdenerwowanie mo­
ralne i fizyczno.

Ś8 Jó kwletńiń. (Teł. (Aj. półr..)^. 
Skupczyna upoważniła rząd do wydania w ciągu lat 
dwunastu dziesięciu miljonów na uzbrojenia, po­
krywając ten ubytek podwyższeniem podatków bez­
pośrednich- Odieł: donosi, że komisja, wydelegowa­
na do zbadania różnych systemów broni, odjeżdża do 
Rosjie

kuytarz i ujrolżie Ssstiri.
In-zoJfiL Imfl,l^a”toejami .oświadczył się 

”,>nru1’ 'ecź V nrzQ^zeniu podja^J.u przed letnim 
, j°8t drugi prbjekt

t(r *-0*OTytrtrtft dis fWfPZtib.ątf.
P°™y^any ptzez dyMitąję fea- 

i£il,°WHk w m TTflgłr Wa ^’^totti^tonbjuź 
* dńi,XŁ.!entrze Letnim i podczas zimo-

ukoóęjoniJTz.ebudotra tedffu Wielkiego

Z SĄDÓW,
Hypoteki włościańskie.

Oa czasn radykalnej reformy w r. 1864-yfti StflSunkacn 
Włościańskich, zdarzają się ciągle zawikłania i nieporozumie- 
nif, bądź to faktyczne, bądź to prawno. Do rz.du. ich na­
loty właśnie kwestja., którą poruszył włościanin Strach, 

j wnosząc do sądu okręgowego skargą' powodowa, następującej 
I osnowy.

Włościanin Dominiak winian był Strrrhowi-rs.-200 na za­
sadzie aktu rejeńtalnego i rś. 850 ż mocy rewersu. Ponieważ 
długów tych nio piacil, wii.c Strach uzyskał w d. 8-ym lutego 
1884-go r. wyj-jpk zaoczny, przysądzający nur supnj 1,050 rs. 
W odpowiedzi na t<» wjjjqk-. -D^dminiąk ośkarąył Stracha o 
sfałszowanie rerworf.it ną tś.'83Ó, przyznając :tylko dłttg fs. 20) 
z akfn tqjPtilnlhego. Oślwfzeńic to dalcf fAwofl dó Wjróiftę- 
cia postępowania kafflego nrzępiwbp Strachowi, które zakoń­
czyło się w d. 11-ym fl.887-'gb r.'wyrokiem, uniewin­
niającym oskarżonego. W ciągu postępowania karnego, Strach 
nie mógł oczywiście poszukiwać swej należności, z czego sko- 

I rzystął Domipi,ak* i ilrządAł dla swej osady we wsi-Mostki, 
po,w. Łowićkrcgo, hypotokę, którą obciążył całym szćreeiom 
#teńłytclnoścś, na korzyść rtóńraityćh' osil». WićrzytclńoSĆ 
Stradna w ilości rś. 200 zabezpieczona została na ,\t 3-clm;

l-szy i 2-gi zostały nieżaj. te, a 850 rs. należno Strachowi 
zająć mogły dopiero N-'9 ty. .Ponieważ zaś dldgi, óbetążająę^ 
dśądfc Domlfriaka, a żajmująćo lepszó miejsca Kypotećżne, fliz 
rs, 8Ś0 powoda, wyczerpują pńłkowitą wartość os ioy',. Strach 
Wystąpił do' śądu z iądgniep: kłrykreśfenia z rrykazii hypóte- 

ouui, na korżyśc Jagody, Ńtlćharkd j
inhych, oraz żńiesieifia księgi hypoteczńej, iirjijdzoit^ dla osa­
dy Dominiaka.

- Sąd żądanię powoda oddalił.
Pomijając bliższe okóliezności sprawy, jałtó nie przedstawia­

jące ogólnego ińtereśn, w pó^ództwio Stracha spotykamy się 
z kwestją, do dźiś d'h’ta Wywołującą jeszcze pewne nieporozu­
mienia. mianowicie: czy osady włościańskie, do których stóśuL 
je Się Ukaź Najwyższy Z r. 1814-go, mają prawo urządzać dla 
siebie hypoteki bądź M powiatowe, bąaż to gubenijałńe, cżj 
też nie mają do tego prawą?

Tytanie..to ma nader ważne znaczenie praktyczno. Przez 
otńgi ijzŚŚ nawet wydziały hypoteczne ńualy tutaj pewne 
■Wątpliwości. Przyczyną tego było postjąnowicnio Komitetń 
ńrzadżdjąccgo w Królestwie Tolskicm ż d. 18 go fierpnid 
lSG8-gb r.. który na pytanie dyrektora glówrfego Koińjsji rzą­
dowej sprawiedliwości, odpówiedzia!:.. że nip widzi potrzeby 
zaprowadzania bb6wiązkóts*ych hypotek dla osad trłośclap- 
ftkicb, o ile nie są d.hfeiążóne ałngs|mi. Tośtąńowiehio to rniąto 

a.rt. 33-ci.„Przepisów o wtdawanru listów jikwiaft- 
cyjnyćh", który naltazywal władzom l)ypotecznyiu „założyć od­
dzielne hjpoteki okręgoWe dla tych osad włościańskich, któ- 
reby długami obciążono były”.

Postanowienie to dało powód do nowego irieporóżunrienia; 
wyrażenie: „nie widzi potrzeby" wytłumaczono, jak zakaz, 
którego bo»wątpi»nia tam ni* byłe.

notatnik TPfłMifcowtr ■ 1

^działe strasy ofrMowći na t’rad'zo. 
fj^dtnioty przet licy<a<ijC niezdatne do dalszego i 

.,P^f3’iI”,'rn’ane będą w biurze Kanltiersiitn L. 
w ty.ch kkejtmftrjilśsótt, którży zerhea 

n*?o rairF-j^^di" zebtanin ogólnem Towafzfsfwit 
b. m. “°''' górniczych „Uzeładź, zaptiwieiimfiem 

ó&mn-1,atidloT?ż JT^dawane będą w lokalu warsfafrskie- 
ns akcion»rF° wejścia na doroczne zgfomMze- 

juszórt, mające się odbyć d. 29-go b. m.

J*5 Niesmaczna mistyfikacja.
. r- L. otrzymał list podpisany ptzeź mieszkańca 

‘ ^ulowizny G. z zawiadomieniem, iż jego żona po- 
„czworaćzki”.

t ^’e podejrzewając figla p. L. pojechał dorożką 
" miejsce i stwierdził, iż pan G. jest staruszkiem 
’’bwcem, a zarazem właścicielem kotki, oraz czwor- 

koćlat.. >-
: autorstwo niesmacznego żartu jest podejrzaną 

a kumoszek, pałajaca kii panu G. zemstą z po- 
uu zajść sąsiedzkich.

y, Zuchwą|y złodziej, y jj ęra-.iltjĄ
«n-9„dlliu wczorajsżym na Muranowie, pan Z., wysiadając 
blan,i uu ń-amwajowego. upuścił portmonetką z kilku rtt-

CJelf kiłknnMtoletni wyrostek i pociął i łu* 
.. .XX .u>

’ A idola) chłopca przytrzymać.
etfnak> Pdy Jut poporthionetkę, młody łotr

^tam a panu Z- n°ss tak PoiP’0’Xuie, iż ten upadl z im-

ztni ociekł, a pan Z. zranił się w głowę i I 
“M nogę w kolanie'.

?r. Augusty Grygorskiej pity ul. Wielkiej pod
*2; skradziono pierścionek zloty z brylantem wartości 
^tanjji^amioszkaiamu przy ul. Mokotowskiej pod nr. 4.’-gim 
|>'1|ilare''0Wi Roweńskiomu w gmachu pocztowym skradziono 
W wk.,* którym znajdowało się 2 2rs., różne kwity i bi- 
fĄneiezy0."'0: ~ mieszkania Joska Edelsztojna przy ul. 
?®kse] ■*£soskiąj pod nr. 6-ym skradziono garderobę, 2u rs. i 
lod nr J.) funię 120 rs. — Zamieszkałemu przy Cl. Długiej 
t Francis!!kowi Brzostek, oprócz różnych przed-
r4ł* 4Q5Kra°2‘uno 192 rs.; ogółem poszktdowanj- oblicza stra- 
lrś5'Jin u?" ~ mieszkania Ignacego Dowiakowskiego pod 
*90 rs Przy uh Zgoda skradziono różne przedmioty na sumę

fotony.
U-- ^"Jtr61 kwietnia r. b. wyszedł przed bramę domu ped 

WybickirZi! WsPÓl»»j 3 letni chłopczyk Eugenjusz ’ 
^■'ibr®, ta"1Ilął- s»
sj _ nl’ był w garniturek szary, aalopkę i bnelfti

d -------
’^zyĄ^licja zatrzymała na ulicy 6-Ietnią tabląkaL.ą 

W?*^iednai“ o.b-inś1nia> nazywa się Lhokadja Gajewska, 
mi0ŹJ2kają rodzice, nie ufnie pówieazióć.

vr tatrżymano cyi-kuló łazienkowskim,

> ^Vskie^?°^SZJ,,n’ niewprawni amatorzy spórlu 
Jhżu Sf Dudwik P. i Czesław S., destali się na falę 

»oę>;',i!a todka
L, 1 tori .s zalała się wodą i obaj niefortunni wioślarze

>rZe,?1Jlt Wpław do brzegu, tówfrŻySza jfgó,
yt*’mnDn> wyratował Afitoni ŚtrzeTólec^i;

^frow^.^ '“'Odzieńea a trudnością zdołano d^ zmysłów
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TELEGRAMY HANDLOWE.

157.30

153.75

Sprawozdania z targów.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

s lSS5-go r.

W drukami Kurjera War Stawskiego.—Plac Teatralny nr. 473c (nowj
BMakłor PrancUMk OlwawalU.— W’-kawcy:
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Petersburg 23-go kwietnia. — Weksle na Londyn 90.55.
Pożyczka, pretnjowa I-ej emisji 228'/,. Pożyczka premjowa 
Ii-ej emisji 215'/a. Półimperjały 7.28.
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Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 23-go kwietnia 1890 r.

Zamówienia na Cement
Angielskich i Niemieckich Fabryk, 

krajowych 
„Grodziec44 i „Wysoka44, 

Cegłę ogniotrwałą i Glinkę angielską 
„liainsny'a" i krajową poczynając od naj­
mniejszych ilości do największych zapotrzebowań, 

uskuteczniać można w kantorze firmy

Z. A. KRAJEWSKI l 
JKielańska 9, (Hotel Paryski. —Telefonu nr. 83-

18*°L
•22*10“

57 P°
30 poj^1

Akcje d. ż. war.-wied.
Akcje kredytowa
Weksle na Łon. kr.
. „ „ dL
Zyto w tow. gotow. 161 50 
Żyto na wiosnę

28^$
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jednak nie zdołało zbytecznie ożywić targu. — Austro-Wę- 
gry. Na obroty terminowe wywarły wpływ wyższe notowania 
amerykańskie; ostatnie wiadomości jednakże brzmią znowu 
nieco słabiej. Młynarze przyjęli cokolwiek żywszy udział 
w zakupach. — Berlin dla pszenicy i żyta był słabo usposo­
biony przy cenach zniżkowych i pomimo piątkowego polepsze­
nia, końcowe ceny pszenicy były niższe o 2 marki, żyta zaś o 
1 mar. 50 fen. — Na rynku gdańskim dowozy pszenicy z we­
wnątrz kraju, jakoteż z Królestwa i Cesarstwa były bardzo 
nieznaczne. Pomimo tego na rynku ofiarowano większe ilości 
pszenicy polskiej, otrzymanej już w zeszłym tygodniu drogą 
wodną. Pszenica krajowa, przy umiarkowanem zapotrzebo­
waniu, miała zbyt dobry po cenach dotychczasowych, częścio­
wo cokolwiek wyższych. Pszenica tranzytowa, pomimo zwyż­
kowych wiadomości amerykańskich, nie miała popytu, gdyż 
po cenach tutejszych jest rzeczą niemożliwą sprzedać większe 
ilości zagranicą. Skutkiem tego z zaofiarowanych ładunków, 
niektóre pozostały jeszcze niosprzedane. Ceny płacone są pra­
wie też same, jak na końcu zeszłego tygodnia. Obrócono oko­
ło 2,200 tonn. Dowozy żyta na rynek gdański były równie 
nieznaczne jak dotychczas. Zapotrzebowanie jest słabe, a ce­
ny pozostały prawie bez zmiany. Obrócono około 200 tonn, 
a pomiędzy temi jeden ładunek wodny pięknego żyta pol­
skiego.

Gdańsk 22-go kwietnia. — Pszenicą krajową i tranzytową 
obracano, przy małom zaofiarowaniu i spokojnej tendencji, po 
cenach bez zmiany. Płacono za polską tranzyto pstrą chorą 
stęchłą 120 f. 125 mar., iasno-pstrą starą 126, 126/7 i 127 funt. 
144 mar. za tonnę. Terminy transito: na kwiecień-maj 187 
mar. w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 137 mar. w zaofiaro­
waniu, 137'/, mat. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 139 
mar. w zaofiarowaniu, 138*/2 m. w poszukiwaniu, na lipiec-sier­
pień 138 m płacono, na wrzesień-październik 137 m. w zao­
fiarowaniu, 136‘/2 m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tran­
zytowej 139 mar. Wypowiedziano 50 tonu. Żyto w towarze 
gotowym bez obrotów. Terminy: na kwiecień-maj tranzytowe 
106 mar. w płaceniu, na maj-czerwiec tranzytowo 106 
mar. w zaofiarowaniu, lOo’/j w poszukiwaniu, na czerwiec-li­
piec tranzytowe 107% m. płacono, na wrzesień-pażdziernik 
dolno-polskie 98 mar. w zaofiarowaniu, 97% mar. w poszu­
kiwaniu, tranzytowe 97 ’/2 mar. w zaofiarowaniu, 97 mar. w 
poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno polskiego 108 mar., tran- 
sitowego 107 mar. Wypowiedziano 250 tonn. Jęczmień, owies 
i groch bez obrotów. Koniczyna nasienna biała ładna 43 m. za 
50 kilogr. płacono. Otręby pszenne na wywóz morzom grube 
4.62% mar., 4.67% mar., 4.70 mar., średnie 4.40 mar., 4.45 
mar. za 50 kilogramów targowano. Spirytus, niepodlega- 
jący cłu, w towarze /gotowym 52% mar. w poszukiwaniu, na 
kwiecień-maj 52% mar. w poszukiwaniu, podlegający cłu 
w towarze gotowym 32'/, mar. w poszukiwaniu, na kwiecień- 
maj 32% mar. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku ten­
dencja spokojna, stała. Kurs w Gdańsku 224.90 marek za 
100 rs. ■»

— Pani X. V. w Wiln:e. — Wystarczy adres: Etablissement 
Ronacher w Wiedniu.

— Pani S. na stacji Granica.— Specjaności takiej medycy­
na nie uwzględnia; leczy każdy neuropatolog.

— Panu Czesławowi Sulkom. — Ani dziad, ani ojciec. Jest 
to rodzina, wywodząca się ze Szwecji, choć od kilku pokoleń 
w kraju osiad’a.

— / renumeratorewi z: ul'cy hr. Perga. — Imię „Wanda" jest 
słowiańskie, przez kościół.katolicki nie uznano i dlatego w ża­
dnym kalendarzu rzymsko-katolickim nie figuruje. W kalen­
darzu słowiańskim imię Wandy przypada w wigilję św. Jana 
Chrzciciela, t j. w d. 23-im czerwca.

-— Prenumeratorów w Sosnoioitaeh. — Najlepiej udać się do 
lekarza; ze środków domowych używać można mydła szarego. 
Xyiograf—drzeworytnik.

-- Panu L. Cz., fabrykantowi w Zodzi. — Adresy możesz, 
pan otrzymać za pośrednictwem ogłoszenia w K urjerze.

— Panu .!. A. w ll ilnie. — Skutkiem braku konwencyj po­
zwoleń wyjednywać nie potrzeba. Przyzwoitość tylko naka­
zuje prosie autora. Adres Zacharj asie wiozą: Nowy Świat, 41, 
u Pługa.

— Panu Z. K. — Prosimy o nadesłanie anonsu i swojego
adresu. 

Berlin 23-go kwietnia. (Tel. prywatny Kur. Warsz.) — 
Pod wrażeniem wysoce pokojowych mów cesarza Wilhelma 
rozpoczęto dziś czynności w usposobieniu mocnem. W ciągu 
trwania obrad jednakże wzmogło się zaofiarowanie, które wy­
warło wpływ osłabiający na tendencję zebrania. Banknoty 
russkie poniosły straty, renty zaś trzymały się dobrze. Ruble 
w obrotach dostawowych, za które początkowo osiągano 
224.—, a przy notowaniu urzędowem 223.75, straciły nastę­
pnie jeszcze 25 fenigów. W porównaniu z wczorajszemi kur­
sami obniżyły się ruble w tranzakcjaeh natychmiastowych 
o 30 fen., a w końcom iesięcznych o 26 fen. Warszawa krótko­
terminowa gorzej o 30 fen., krótki Petersburg o 40 fen., dłu­
goterminowy zaś o 80 fen. Przekazy na Wiedeń lepiej na­
tomiast, krótkie o 50 fen. (171.50), a długoterminowe o 10 
fenigów (170.30). Listy zastawne ziemskie spadły o 15 kop., 
podczas gdy listy likwidacyjne poprawiły się o drobnostkę 
(61.75), a pożyczki wschodnie o 20 kop. Więcej płacono za 
49/o pożyczki konsolidowane russkie z r. 1880-go, 4'/2°/o listy 
zastawne russkie i kupony celne, tyleż co i wczoraj za poży­
czki premjowc russkie z r. 1866-go. Akcje kredytowe au- 
strjackie podskoczyły o 1%%. Gotówka tańsza, dyskonto 
prywatne obniżyło się o '/s°/o- Żyto było dziś kupowane chę­
tnie i podrożało o 75 fen. w towarze gotowym i o 1 m. 25 fen. 
w dostawowym.

Berlin 23-go kwietnia (notowanie urzędowe giełdy.') 
Bil.ban.rus.wtr. ust. 223 45 
Weksle na Warszawę 22310 
Weś.na Petersb. krót. 222.40 
W ek. na Petersb. dług. 220 40 
Bil.ban.russk.nadost. 2'23.75 
Wschodnia poż. II ein 
Liśty zast. ser) i I-ej

Kursa z22-go kwietnia: 223 75, 223.40,222 80, 221.20, 223.75 
69.4Q, 66225,156.-, 160.75, 152 50.

Stalli uarowe Fajaosa oWcte
Do Włocławka o godz. 6-ej zrana i 1-ej p° P.°'ua 
Do Płocka kurjerskie o godz. 1-ej po południu.

„ zwyczajne „ 6-ej i 8-ej zrana- ,,
Do Góry Kalwarji i Mniszewa o godz. 7-ej zrfl jzień 0 ° 
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza co drugi

5 i pół zrana.

Listy niedoręczone i niewysłane
dnia 20-go kwietnia r. b. na tutejszej stacji pocztową).

A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: I) 
Maurycy Griitzhendler — list z W arszawy, 2) Markowska 
z Warszawy, 3) Ludwik Binkowski z Łodzi, 4)Marja Korni- 
towa miejscowy, 5) Marcin Kachanowski miejscowy, 6) Ro- 
zalja Śliwińska z wagonu pocztowego, 7) Adam Siedlecki pie­
częć nieczytelna, 8) Katarzyna Kiołpta z Petersburga, 9) Wa­
cław Szymański z Petersburga, 10) Najdus z wagonu poczto­
wego, 11) A. Hirszel z Paryża, 12) Gasowska z Hamburga, 13) 
Anna Foj ten z Odesy, 14) Dr. Monkiewicz z powrotem z Wło­
cławka, 15) Moszek Gelblum pieczęć nieczytelna, 16) Izaak 
Fejngolc z Witebska. 17) Szulc miejscowy, 18) Wacław Kry- 
żanowskiz Jelca.—Przesyłki pod opaską: 19) Józef Gross 
miejscowy, 20) J. M. Antonowski miejscowy, 28) Szymon Po- 
łowondow miejscowy.

B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięto: 1) 
Józef Nowicki adres niewskazany. — Przesyłki pod opa* 
ską: 2) Zygmunt Wierzbowski w Galicji.

Warszawsko-Wiedeńska:
] espieszny 3 klasy ..... • 
Globowy 3 klasy
Gtobowo-miejsc. 3kl. doTiotrkows 

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kurjerski 2 klasy........................
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy.......................
Osobowy 3 klasy.......................
Osobowo-miejsc. 3kl. do Kutna

W arszawsko-Terespolski:
Osobowy 3 klasy do Brześcia . .
1 ocztowy 3 klasy  
Uowarowo-osobowy 3 klasy . . . . 

arszawsko-Pelarsj arsc ł
1 ocztow. 3k.do Wilna, 2 a. do Peter: 
Osobowy 3 klasy  
Osobowy do Białostoku  

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy
1 ocztowy . .......................................

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Miejscowy do Iwangrodu . . . .
Ńadwilańsaa do Mławy:

Pocztowy .
Osobowy  
Obwodowa z kolei Wiedeńsk..- 
Osobowy .
Obwodowa z kolei Terespolsk.:

, Osobowy . . 

Targ zboiowy na placu Witkowskiego dnia 23 go 
kwietnia. Rucli na targu jest bardzo mały. Przy nader ogra­
niczonych dowodach, mało też jest kupujących. Pszenicy tylko 
300 korcy wystawiono na sprzedaż, wyborowe gatunki kupo­
wano po 6.50, 6.6(9 i 6.65, innemi gatunkami nie zajmowano się. 
Żyta w niewielkich partyjkach, wyborowego towaru sprzeda­
wano po 5 rs., gorszego ziarna niebyło. Owsa dowieziono 100 
korcy, usposobienie bez zmiany, za wyborowy płacono 3.30 do 
3.40. Innemi gatunkami ziarna zupełnie się nie zajmowano.

Targ zbożowy na Pradze dnia 23-go kwietnia. Dowo­
zy ogółem wynosiły 6 wagonów zboża, z których 2 wagony by­
ło żyta, 3 owsa i jeden jęczmienia. Żyto mocno, płacono pół 
kop. wyżej, za wyborowe osiągali 84'/2—87 kop., średnio 82 
do83'/2kop., ordynaryjno 77—79 kop. Owies zniżkowe, po- 
kup wskutek skończonych zasiewów bardzo mały, zapasy na­
tomiast w magazynach tranzytowych bardzo znaczne. Za wy­
borowe gatunki płacono 90—95 kop., średnie 82—88 kop. i or- 
dynaryjno 76—8) kop. Usposobienie dla pszenicy spokojne, 
za wyborową płacono 102—107 kop., za średnią 95 do 101 
kop., za ordynarną 88—91 kop. Usposobienie dla gryki mocne, 
płacono 75—80 kop. Jęczmień również spokojnie, obrotów nie 
dokonywano. Kasza jaglana mocno, ceny zwyżkowe, płacono 
115—137 kop. stosownie do gatunku.

— Sprawozdanie tygodniowe z międzynarodowych 
rynków zbożowych. — Now-York. Rynek pszenicy był 
bardzo wzburzony, a ceny w zwyżce, lecz silnie chmiejne, za­
mknięto zaś tydzień cenami wyższemi o 4 centy mniej więcej. 
Ostatnie notowania wynosiły: loco 95% cent., a na maj 93'/s 
cent., podczas gdy przed ośmiu dniami ceny te czyniły loco 
91 ‘I, cent., a na maj 89% cent., a w tymże czasie w roku ze­
szłym ceny tworzyły loco 86% cent., a na maj 86% cent. Ce­
na mąki podniosła się również o 20 cent. Obecna cena mą­
ki wynosi 2 dolary 85 cent., wobec 3 doi. 15 cent, w tymże cza­
ję w roku zeszłym, Zapasy kontrolowano, pomimo słabych 
załadowywali, zmniejszyły się znowu w ostatnim tygodniu o 
dobro pól miljona buszli mniej więcej. Zapasy to wynoszą 
obecnie 26,149,000 buszli, wobec 27,799,000 buszli w tymże 
czasie roku zeszłego. — W Anglji po dłuższym czasie pogody 
nastąpiły deszcze. Ze wszystkich stron kraju nadchodzą po­
myślne wiadomości o stanie zasiewów. Pomimo olbrzymiej 
zwyżki cen w New-Yorku, rynki dla pszenicy były usposo­
bione spokojnie, lecz mocno. Obfite dowozy z wewnątrz kra­
ju i z zamorza, nie dopuściły do poważniejszej zwyżki cen; 
tylko pojedyncze partje były notowane wyżej. Artykuły pa­
stewne były poszukiwane; kukurydza i owies cokolwiek dro­
żej. — Londyn telegrafował w poniedziałek: Pszenica angiel­
ska i najlepsza zagraniczna były dosyć poszukiwane i notowa­
ne o */2 szylinga wyżej; inne pszenico zagraniczne trzymały się 
stale, lecz były dosyć ożywione. Owies zwyżkowo, jęczmień 
stale. Kukurydza o ćwierć szylinga drożej, bon stale, groch 
poszukiwany po cenach nizkich. We środę: Wszystkie gatun­
ki zbóż bardzo spokojnie, nominalnie, bez zmiany. Owies 
russki mocno spokojnie. Pszenicy zagranicznej dowieziono tu 
48,172 kwarteiów. — Liwerpool we wtorek: Wszystko o je­
den pens drożej; pszenica angielska drożej o 6 pensów do 1 
szyi., a towar zagraniczny o 6 pensów. Jęczmień, owies i bon 
bez zmiany; kukurydza okrągła stale, amerykańska o 6 pensów 
drożej. — Leith we środę: Pszenica była utrzymana, wszystko 
inne bez zmiany. — We Francji rynki były spokojne, tak, jak 
dotychczas, aczkolwiek tendencja była raczej cokolwiek mo­
cniejsza. — Paryż podaje notowania pszenicy i mąki prawie 
bez zmiany. — W Belgji rynki zdołały utrzymać swoją ten- 
dencję, brak jednak dostatecznego zbytu. — Holandja donosi 
0 ‘'^hnych tylko wahaniach cen pszenicy. — Nad Renem i 
w Wesifałjj panowało lepsze zapotrzebowanie dla pszenicy, co
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Królewska 8.
Warszawa — Filja Aleksandro^

— Jeziorko pod Lomżwą poleca swoją wód^ 
z traw nadnarwiauskich „rŁubrówkę**. SklaJ 
burtowy w Warszawie Frębacka 3- 436*.

— Statki parowe St. Górni^^^ jO8 
chodzą z Warszawy o godz. 8^, z Płocka

b. m. i Wysokość wody spadłej 2.9 mm.

Barom. Wilgot. Wiatr Tern. C.-=»fouip. R
D. 22-go g. 9 w. 750.5
D. 23-go g. 7 r. 745.7

60 PdZ 11.1 «•?
89 PdZ 9.4

, g.lpp. 745.6 72 ZPd 13.8 11.0
Wciągu, Temperatura najniższa 0. b.3=R. 6.6
c. 22-go ? najwyższa 0. 15,1=R. 12.0

Odchodzą |
| krodztuy i m

6 — rano 10
10 45 rano 6
b 20 po poł. 11

9 20 wiecz. 6

3 15 po poi. 2
7 5 rano 9

. 6 30 wiecz. 8

9 30rano 8
3 45 po poł. 1

10 — wiecz. 8

. to 13 rano 7
11 23 wiecz. 6
5 15 po poł. 0

8 — wiecz. 8
3 30 po poi. 2

7 45rauo 10

6 — wiecz. 11
9 — runo 8

2 50 po poi- 2

2 14 po po'; 3

1 1783
A.

2970
Restanty amortyzacyjna

4589 6377 8374
123 1791 3036 4736 6451 8387 9259
287 1865 3137 4795 65'28 8391 9188
368 1870 34(0 4839 6544 8394 9316
506 1U34 3602 4955 (848 8450 94'25
605 2116 3855 4981 7016 8460 9507
775 2154 3995 5083 7039 8492 9701

1039 2249 4012 5142 711'2 8552 9725
1114 2255 4031 5234 7540 8573 9810
1188 2301 4048 5258 7657 8780 9880
1372 2591 4049 546'2 7714 8895 9934
1451 2664 4139 5513 7770 8919 9970
1540 2680 4211 5566 7867 8944 10145
1577 2688 4231 5582 7964 8981 10205
1637 2769 4328 6016 8004 9010 10323
1725 2806 4467 6040 8213 9025 10375
1742 2823 4494 6119 8249 9072 10405
1778 2957 4539 6371 8'298 9116 10493

B. Restanty wygranych:
Serja Jfe Serja Jfe Serja Jiś

159 2 3345 11 6329 6
618 41 4620 26 6373 39

1413 35 4658 41 6616 29
1557 22 4893 23 6725 32
1858 34 501) 33 6792 35
2113 13 5-01 23 6tOJ 15
2607 28 526'2 1 6845 1
2931 21 5334 21 7(t68 27
2991 13 5901 33 8536 28


